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Snieg pada w Madrycie 
Oział,alność Iotni'kó w sparanżowana - A,rtylerja czynna bez przerwy 

A v i l a (PAT) Korespondent Hava­
sa pOdaje: 

'V Madrycie pada śnieg, wskutek 
czego operacje wojskowe uległy 
wstrzymaniu. Lotnicy nie podejmo­
wali żadnych lotów. Jedynie artylerja 
powstańcza bombarduje w dalszym 
ciągu ufortyfikowane pozycje wojsk 
rządowych na przedmieściach oraz 
rządowe gmachy w centrum stolicy. 

Wczoraj rano można było dostrzec 
spustoszenia, jakie wyrządziło bom­
bardowanie dokoła Puerta deI Sol. 
Wiele gmachów dokoła tego sławnego 
placu jest zniszczonych, a wszystkie 
trafione były kulami. Centralna sta­
cja kolei podziemnej jest podziurawio­
na. Kilka wysokich domów na Gran 
Via jest również zburzonych. Walki 
w ciągu dnia \"czorajszego toczyły się 
na przedmieściach. Wojska powstań­
cze wtargnęły na ulicy Cea Bermudez 
na partery domów, których górne pię­
tra zajQte są jeszcze przez oddziały 
rządowe. 

S e w i II a. (PAT). Rozgłośnia po­
wstańcza ogłosiła o godz. 13 m. 55 na­
stępujący komunikat: 

W piątek wieczorem radjostacja 
madrycka nadała wiadomość, że woj­
ska rządowe odebrały d7.ielnicę uni­
wersytecką i klinikę s7.pi.talnę., gdzie 
miał nie pozostać ani jeden faszysta. 
Wczoraj 7. rana udaliśmy się, aby tę 
wiadomość sprawdzić. przez most pon­
tonowy i piliśmy herbatę na pozy-

Pogrzeb min. S.al1engro 
L i II e (tel. wł.) Niedzielny pogrzeb 

ministra Salengro, który pozbawił się 
życia przy pomocy gazu świetlnego, 
zużyty został przez francuski "Front 
Ludowy' do urzą.dzenia olbrzymiej ma­
nife!:'tacji. 

Katafalk ze zmarłym ustawiono w 
ratuszu. 'V uroczystOŚCiach żałob­
nych wzięli udział członkowie obecne­
go rządu francuskiego z Blumem na 
czele, przewodniczący Izby Deputowa­
nych Herriot, oraz wszyscy przywódcy 
partyj lewiCOWYCh. 

Pcgrzeb min. Salengro odbył się 
oczywiście bez udziału duchowieństwa. 

cjach, zajętych przez oddziały "regu- drytu stwierdzono, że wszyscy walczą­
lares" w gmachu szkoły architektury. cy przeciwnicy, oficerowie i żołnierze, 
a następnie odwiedziliśmy ldinikę są uzbrojeni w broń sowiecką. Wyjąt­
szpitalną, gdzie znaleźliśmy zwłoki do- kiem jest, jeżeli napotka się ciało mi­
wódcy i trzech oficerów marksistów, licjanta. 
a także około 40 cudzoziemców, jedy- "Armja narodowa - głosi komu­
nych, którzy stawiali opór przy zdoby- nikat - nie ma przed sobą ani wojsk 
waniu ostatecznem dzielnicy uniwer- madryckich, ani katalońskich, lecz 
syteckiej dn. 19 b m. wieczorem. jedynie armję sowiecką. Niema więc 

W M.adrycie wojska nasze zajęły już wojny domowej w Hiszpanji, lecz 
pałac Mondoa, stanowiący doniosłą jest walka armji hiszpańskiej z horda.­
pozycję strategiczną. W czasie walk I mi azjatyckiemi, które chcą narzucić 
toczonych w różnych dzielnicach Ma- Hiszpanji panowanie komunistów". 

Losy skarbów muzealnych Madrytu 
P a ryż (PAT) Specjalny korespon-I \Valencji. Wszystkie obrazy są zdjęte 

dent europejskiego wydania "Ne''''' ze ścian, a rzeźby z postumentów, na 
York Herald Tribune", który ostatnio których stały. 

FRONT MU~EUM PRADO W MADRYCIE 

odwiedził muzea i galerje obrazów w 
Madrycie, donosi, że w gmachach tych 
wybite są naskutek ostatniego bombar­
dowania wszystkie szyby. 

Wszędzie pracują gorączkowo ro­
botnicy, pakując dzieła sztuki w skrzy­
nie, które wysyłane są do Alicante i 

Korespondent, zwiedzając jeszcze 
we wrześniu kościół w IJlescas, gdzie 
chciał zobaczyć słynny obraz El Greco 
"Św. Ildefons", dowiedział się, że obraz 
ten został wysłany, celem zabezpiecze­
nia go do Madrytu. Bezcenne płótno 
Velasueza, Ribery i Tintoretta zostały 

] 

również przeWIeZIOne z Escurialu do 
Madrytu, gdzie złożono je w podzie-
miach Banku Hiszpanji. : 

W Madrycie uległ parokrotnemu 
niemal zniszczeniu, wskutek ataku lot­
niczego, b. pałac ks. Alby ,,'Palacio de 
Livia". W czasie pożaru, powstałego 
po eksplozji bomb, usiłowano uratować 
nagromadzone w pałacu skarby sztu­
ki, niesposób jednak dotychczas 
stwierdzić, co zdołano uratować. . 

Jak przypuszczają, większość dzieł 
Rembrandta, Tycjana i Gyi ocalała: 

Nie wiadomo także co się stało z 
freskami Goyi z kaplicy San Antonio 
dela Florida, znajdującej się około 
dworca północnego, który był gwałtow­
nie bombardowany w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni. 

Jeżeli chodzi o malowidła na pla­
fonie kaplicy, to niewątpliwie uległy 
zniszczeniu. . 

* - Museo el Prado w Madrycie, nazwane 
tak od parku, w którym jest polożone 
pratmh - po łacinie: łąka), należy do 
najbogatszych w świecie. Muzeum to po­
siada najbardziej kompletny zbiór płócien 
hiszpańskich mistrzów: VElasqueza, Greco 
i Goyi. Bogato reprezentowane j~st w 
muzeum w Prado malarstwo włoskIe. f1a­
mandzlde, niemieckit' i francuskie. Wie­
le je'3t tam d;,ieł Rafaela. Tycjana, Ru­
bensa, Van Dyka, Diirera i in. 

ROlst:rzel.anie 
za wykolejenie pociągu 

M o s k w a (PAT) W Orle odbył si~ 
sąd nad sprawcami katastrofy kolejo­
wej na odeinku Dumczyno-Otrada w 
dn. 13 b. m., kiedy to zderzyły się dwa 
pociągi towarowe, w rezultacie czego 
14 wagonów uległo rozbiciu, a straty 
materjalne wyniosły 138.000 rubli. 

Maszrnista Lepieszkin skazany zo­
stał na karę śmierci przez rozstrzela­
nie, a główny konduktor Jefimow na 
6 lat więzienia. 

Ujął się za Zydam'i? 
War s z a w a (tel. wł.) Przed ki.!­

k'..l dniami stała się głośna nagła dy· 
misja, jakiej udzielono dwom żydow­
skim urzędnikom Instytutu Badań 
Konjunktur i Cen, Laridauowi i dr. 
Markowi Breitowi za defetystyczną pu­
hiikacJę o rynku pieniężnym w Polsce. 

Obecnie, jak informują, podał się 
do dymisji dr. Edward Lipiński, dyrek­
tor tegoż instytutu. (w) 

Drużyna Krakowa zdobyła puhar Polski 
W finałow'em spotkaniu reprezentacja Krakowa pokonaf.a reprezentację Poznania 2:0 

REPREZENTACJA KRAKOWA 
P o z n a ń. - Finałowe spotkanie o 

puhar Prezydenta Rzplitej, rozegrane 
wczoraj na boisku Warty, nie miało 
spodziewanego uroczystego charakteru. 
Poza stosunkowo małą liczbą publicz­
ności która przybyła w liczbie około 
2500 ~sób, na meczu nie było widać 

przedstawicieli władz, zarówno pań­
stwowych jak i innych. 

Zawody same odbyły się w godzi­
nach południowych na boisku zlodo­
waciałem, śliskiem i pokrytem po czę­
ści śniegiem. Teren taki więcej odpo­
wiadał przyziemnej grze doskonale 1'0-

REPREZENTACJA POZNANIA 
zumiejącego się zespołu gości. Wyż­
szość uwydatniała się na każdym kro­
ku. 

Zrozumiałem to się staje. gdy u­
względni się, że drużyna krakowska 
zasadniczo reprezentowana była przez 
zespół klubowy, Craeovię, zasiloną. je-

dynie na prawej stronie graczami Tar­
novii. Obaj, zarówno Krawczyk jak i 
Baj, doskonale potrafili się dostroić do 
reszty partnerów. Zespół krakowski 
też pod każdym względem górował nad 
gospodarzami. Najlepiej spisała się 
obrona, zWłaszc,z-a Pająk, niewiele u-



etępowaI mu 'tasola. Pomoc, Clobrze 
zgrana z atakiem, nie wykazała się 
specjalnemi umiejętnościami. Nie mia­
ła po temu okazji, a pozatern nie na­
trafiła na większy opór. Atak wresz­
cie, w polu bardzo dobry, po·d bramką 
był za mało zdecydowany i zawiódł 
strzałowo. Bramki uzyskane bowiem 
ni~ były zbyt przelwnywujące. Paw­
łowski w bramce gości miał · kilka bar­
dzo ładnych momentów. W sumie dru­
!Żyna gości nie miala Słabych punktów, 
a jako całość była zespołem niezwykle 
,wyrównanem. \Vygra!a też spotkallle 
zasłużenie j ·bez wiQkszego wysiłku. 

Inaczej przedstawiała się całość 
drużyny gospodarzy. Poznałl w osta t­
niej chwili musial zrezygnować z u­
działu Mikolajewskiego, którego brak 
;W napadzie dał się całej tej linji bardzo 
,we znaki. Zabrakło nietylko strzelca, 
ale i kierownika ataku. Rezel'\\'owy 
KOBopa zawiódł kompletnie i p'opsuł 
Więcej, aniwli się spodziewano. Na­
domiar złego cała piątka jakoś dziwnie 
się tym razem niezrozumiała i ~rala 
przy tern bez serca. Musielak na pra­
;wym łączniku nie był należycie \\'y­
korzystywalłY. Najlepiej wypadł je­
Szcze z całej piątki Sztok na lewem 
skrzydle. W pomocy Kaźmierczak na 

. środku ruszał się dużo, starał się roz-

KOntuzJQ mięśnia i do kollca Iu'z Tynto 
statyslował. 

Gra w pierwszej części była wy­
równana, początkowo Poznań miał kil­
ka ładnych okazyj podbramkowych, 
które st.awały się jednak stosunlwvvo 
łatwym łupem dobrze usposobionego 
tria obrounego gości. Stopniowo Kra-

. ków zdołał się rozegrać i raz poraz pięk­
nie zagrywał w polu. Bawił siQ przy­
tem z przeciwnikiem jak kotka z mysz­
ką. Dopiero w 32 minucie jeden z licz­
nych ataków krakowskich przyniósł 
wreszcie upragnioną i zasłuż·oną bram­
kę. Baj po wolnym otrzymał piłkę, 
przerzucił do Krawczyka, który wyko­
rzystał zamieszanie. Strzał... i wkrót­
ce piłka pod padającym i usiłującym 
bronić Mał'kiem znalazła się w siatce. 
Poznań natarł mimo to jeszcze kilka­
krotnie, choć Kraków był nadal w 
przew'adze. W 43 minucie, po centrze 
Zembaczyńskiego, Korbas ładnie pu­
ścił piłkę na prawą stronę, 'gdzie nad­
biegający Baj był na miejscu. Nieu­
chronny strzał i w chwilę potem Ma­
rek, czekający nie wiad·orno na co, mu­
siał skapitulować poraz drugi. Powi­
nien był do powyższej piłki zclecyd<)­
wanie wybiec. 

Po zmianie stron przez pierwsze 25 
minut Kraków atakował stale. Ze wy­
ni,k cyfrowy nie uległ zmianie za­
wdZięczają gospodarze obronie i am­
bitnej grze pomocy. Atak ich bowi€m 
nadal zawodził. Nie pomogła zmiana 
w trójce, której kierownictwo objął z 
początku czasowo Musielak, gdyż w 
międzyczasie gracz ten wskutek kon­
tuzji zost.ał unieszkOdliwiony i raczej 
zawadzał. 

~. .~ grup'a -tv grupa I, grupa Ił ..... 
grupa III: 

14. 3.: grupa IV grupa II, grupa III 
- grupa I; 

28. 3: grupa 1 - grupa II, grupa In 
- grupa IV. 

Równocześnie z losowanjem drużyno­
wych mistrzostw Polski odbylo się 10';0-
wanie sędziów, na pi.erwsze dwa terminy. 
Dotychczas sędziów wyznaczaj wydziuł sę­
dziowski PZB. 

:t\a pods tawie danych z poszczególnych 
okręgów wydział s ęclziowslci PZB wyzna­
czył ZO sędziów, z których losowano ar­
bitrów na poszczególne sp'ltkania. 

Zawody 1(SZO i Wisła w dniu 13 gru­
dnia prowadzić będzie w ringu p. Łuka­
szewski (Poznali), na punkty p. Czernik 
(Łódź) , zastępca p. Koprowski (Pomorze). 

Strzelec Junowa Dolina - Lechja pro­
wadzi w ringu p. Słabicki (Warszawa), 
na punkty p. Gorczycki (Łodź), zast. p. Zo­
rzyclu (Warszawa). 

Zawody- zwyc. KS30 i Wisła - IKP 
w dniu 3 stycznia prowadzi w ringu p. 
pOl'. Serwatkiewicz (Poznoń), na punkty 
p. Sadłowski (Śl.), zast. p Bielewicz (Po­
znań); zawody zwyc. Strzelec i Lechja -
Okęci.e w ringu p. Sikorski (Łódź), na 
punkty p. Derda Zygm. (Poznań), zast. 
p. Moskal (I{raków); spotkanie HCP i Ge­
danja w ringu p. Zorzycki (Warszawa), 
na punkty p. Czernik (Łódź), zast. p. Sła­
bicki (Warszawa); zawody mistrza Śląska 
z Wartą w ringu p. Michalak (Pomorze), 
na punkty p. Gorzycki (Warszawa), zast. 
p. Schliffke (Lwów), (al) 

Kraków-' Sląsk W hokeju 6:0 
K a t o w i c e. - Na sztucznym torze w 

Katowicach odbyło się w niedzielę między­
okręgowe, pierwsze w sezonie, spotkanie 
w hokeju na lodzie. Kra.ków reprezento­
wała Cracovia, która przybyła w pełnym 
składzie. W drużynie jej wyróżnił się 
szczególnie Kowalski, podczas gdy Woł­
kowski wypadł gorzej. Drużyna śląska 
w-ystąpiła wzmocniona · Ludwiczakiem Z 
AZS Poznańskiego, obok k Lórego wyróżnił 

sIę leszeze Kasprzycld. Zwycięstwo z'deey .. 
dowane odnieśli Krakowianie w s:tosl,mku 
6:0 (3:0, 0:0, 3:0), przyczem bramld uzy­
skali Kowalsld (cztery) i łI·fa~chewczy~ 
(dwie). Poziom spotkania był Jeszcze 111-

ski chociaż uwtdocznila się juz poprawa 
w ~tosunku do spotl<ań, rozegra~)T~h przed 
tygodniem oraz sobotmeJ gry mlęa~y Crą: 
covią i Dębem (KatOWIce), zakonczone~ 
nieoczekiwanym. wynikielIl: nierozstrz~: 
gnip,tym. Z powodu odnieSIOneJ. kontu~Jl 
gracz Śląska, Kasprzycki, będZIe mUSIał 
przerwać na pewien czas zaprawę· 

Czy nowa ucieczka piłkarzy? 
K a t o w i c e. - Rozeszła się tu sensa­

cyjna pogłoska, że dwaj zJ?-ani pi.lkarz~ 
Ruchu \Vodarz l Urban, ktorzy wYJechah 
do Ni~miec, juz do Polski !li~ p~wrócą. 

Przebywa.ja, oni w Berllme . l prawdo­
podobnie zasilą jedną z tamteJsyzch dru­
żyn. 

Dwie porażk'i kosz)"k,arzy 
'. Budapesztu 

War s z a w a. - W sobótę i w niedzie­
lę gościła w \Varszawie drużyna koszy­
kówki, która rozegrala dwa spotkania, 
jako reprezentacja Budapesztu .. Była .to 
jednak nieoficjc;tlna reprez~ntac)a ~ęg.Ier 
w mało zmieniotlym składZIe olImpIJsklm. 
W sobotę Wę~ry pokonani zostali przez 
AZS w stosunku 21 :49 (9:16), a w niedzielę 
przez warszawskie KPW 21:43 (11:19). 

J,essie Owens zawodowcem 
N o w y Jor k. - lessie Owens, f?­

nomenalny czarny sprtuter amerykan­
ski, przeszedł na zawodow~two. 

Przyznał się otwarcie, z~ ?d czas.~ 
ukończenia ogrzysk zdołał JUz zaroblc 
przeszło 50 tysięcy dolarów. . 

Owens podpisał już ko~trakt z pew­
nem przed.siębiorstwem fllmowem na 
kilka występów lekkoatletycznych dla 
filmów sp()rtowych. 

'dziel/l.~, . lecz .nie było komu, gdyż na­
pastnicy nie potrafili wyjśĆ w ';vlaści­
iWy mmome;qcis ua odpo\Yiednią pozy­
cję. Z bocznych pomocników lepiej 

,wychodził . Kwintkiewicz, grał . jednak 
:za bardzo.o,str(). Jak1J.bowski miał cięż­
kie zadani~, wywiązywał się z niego 
jednak kll zadowoleniu. Z obrońców 
lepszym był Boettcher, który ratował 
dużo i pewilie, Kubalczak pod koniec 
nabrał ' pewności, powinien się jednak 
wyzbyć ostrych natarć. W bramce Ma­
rek właśchde zawiódł. Zawiriił bo­
wiem drugą ' bramkę, którą powinien 
był obronić wybiegibm. 

W sumie reprezentacja Poznania 
wyraźnie ustępowała gościom !'lod każ­
dym względem. Zagrała nadspodzie­
wanie słabo, szczególnie w ataku, któ­
ry też ponosi Willę za porażkę. Przy 
lepszej jego grze bowiem, miino wyż­
szości technicznej gości, zawody byly 
do wygrania . Wykazały to ostatnie 
minuty, gdy POZna}l zaczął z.agrażać 
często bramce gości, choć grał już tyl­
ko w dziesiątkę. Musielak bowiem na 
lJOczątku drugiej części gry odniósł 

\V ostatnich 20 minutach Poznałl 
dochodził już częściej do głosu. Za­
brakło jednak piątego napastnika, kon­
tuzjonowany bowiem Musielak z tru­
dem tylko poruszał się na boisku. Mi­
mo to w t)Tm okresie Poznań miał kil­
ka okazyj do poprawienia wyniku. 
Szereg piłek w ostatniej dosłownie 
chwili a nawet dość szczęśliwie wyła­
pywał Pawłowski. Dużo ratowała po­
zatem obrona. 

Ojciec św. dał 10.000 zł na bezrobotnych 
Zwycięstwo Krakowa, w pełni za­

służone, w rezultacie oddal o na pierw­
szy rok puhur grodovd podwawelskie­
mu w posiadanie. 

Zawody prowadził jako sędzia 
główny p. Kossek ze Śląska . 

Okecie .(Warszawa) - Sokół (Poznań) 12:4 
Niezasłużenie wyso'ka porażka Poznańczyków - Pisarski 

zwyciężył Majchrzyckiegor a Czoriek Janowezyka 

,V a r s z a w a (KAP) Ojciec św. 
Pius XI przekazał za pośrednictwem 
charge d' affaires Nuncjatury Apostol­
skiej w Warszawie na ręce J. E. ks. 
kardynała Al. I{akowskiego kwotę 
10.000 złotych na ulżenie niedoli bezro­
botnych w Polsce. 

W liście, skierowanym przy tej 
okazji do J. Em. ks. Kardynała, char­
ge d' affaires Nuncjatury, ks. prał. Al­
fred Pacini, pisze m. in.: 

"Mam zaszc.zyt złożyć w dostojne r~­
ce 'Vaszej Eminencji czek na sumę 
dziesięciu tysięcy złotych, które Oj ciec 
św. - poinformowany, jak wiele ten 
szlachetny Naród czyni, by przyjść z 

pomocą potrzebującym. w czasie ziD?Y 
zechciał przezna.czyc w szczegol~ 

niejszy sposób dla biednyc~ mate~ ~ 
dzieci bezrobotnych W te] trudneJ l 
ciężkiej dla wszystkich :porze roku. 

Jego Świątobliwość pra~nie, by 
wiedziano, że "bardzo chętme w naJ­
szerszej mierze wyszedłby na spotka­
nie wszelkim potrzebom tego Narodu, 
tak Mu drogiego, gdyby nie odwoły",a­
no się do Jego miłosierdzia ze wszyst­
kich stron świata". 
., Najwyższy Pasterz nie omie.szkał 
również pochwalić, umocnit słowami 

-zachęty i 'Pobłogosławić wszelkiej. do­
brej inicjatywy, podjętej dla okazarna 
pomocy biednym potrzebującym." 

\V a r s z a w a - Sokół poznański wy- przeciwnikiem dla znajduja,cego się w do­
sta,pił be: Mii:'iurewicza, a Okęcie bez Ko- brej formie Seweryniaka. 
zbwskleg·). Ocz01dwall'~ z wielldem zain- Matuszewski (O) uznany został zwycięz­
teresowaniem spotkanie zakończyło się ca, Danlwwskiego (S), który był zupełnie 
nieoczekiwan;e wysoka, porażka, Sokola. równorzędnym, a technicznie nawet lep­
Poznańczycy pokl'zj'\\·d7.eni zostali jednak szym przeciwnikiem, szczególnie w trze­
w dwóch wagach - w muszej i średniej - ciem starciu. Dankowski mial zdecydo­
gdzie zasłuzyli na wynik nierozstrzy- waną przewagę i zasłuzył conajmniej na 
gnięty. wynik nierozstrzygnięty. Szybka i zacię-

Autorka ' powieści - szantażystką 

W poszczególnych spotkaniach wyniki ta walka była jedną znajpiękniejszych. 
. były następujące: Pisarski (O) wypunktował Majchrzyc-

Tworek (O) pokonał na punkt.y Gąsior- kiego «(S). Najważniejsza walka dnia za­
kończyła się niespodzianka" w post.aci po­

ka (S). Walka była równorzędno, przy- rażki długoletniego mistrza Polski, Ma]­
czem G. był. lepszy technicznie. 

Czortek (O) wypunkt.ował Janowczyka chrzyckiego. Okazało się, że roczna prze-
(S). Sokół wykazał słaba, formę i cały rwa odbiła się na nim ujemnie. Górował 

on w zwarciu, ale nie wytrzymał tempa. 
czas był w dcfenzywie. Przewaga Czortka Pisarsld był st.ale w ataku, okazał więk­
była wyraźna. 

Moczko H (O) uległ na punkty Peli (S). szą bojowość i wytrzymałość, a pozatem 
.Walczący · w miejsce Kozłowskiego Mocz- wykazał szczytową formę, jakiej nie po­
ko nie zdołał zastąpić swego kolegi klu- siadał w czasie spot.ka.ń o mistrzostwo 

okręgu. Pocza,tkowo górował wyraźnie 
b01'1ego i przegrał wysoko, Pela bowiem Majchrzycki, ale począł od drugiego star-
przez cały cza s przeważał 'k' t ' 

Bąkowski (O) zwyciężył Lambryczaka cia słabnąć. Może wym merozs rzygmę-
'( ty byłby spraw.iedliwszy. 

. S) na punkty. , Lepszy technicznie War- Garstecki (O) pokonany został przez 
szawianin przeważał, jedn.akowoż w dru- ( ) 1 
giem starciu trafiony przez Poznańczyka( Przybylskiego S, ctóry przez cały czas 

przeważał, będąc lepszym technicznie. W 

Md~ końtca tego. s~ałreia był oszołomiony. trzeciem starciu Garstecki poszedł nawet 
uno o· ZWyClęzy peWl1le. na deski. 

'. Se,~eryniak (O) wygrał walkę.z Maci~'1 W ringu sędziował .p. Świd~iński,' ::" na 
JewskIm (S), 'który walczył zamIast MI- punkty p. Cendrowsln. PubhcznoscI ze­
siurewieza. Surowy jeszcze Sokół nie był brało się około 2 tysiące osób. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Kilka lat te­
mu głośny był w stolicy proceE' autorki po­
wieści dla młodzieży, Heleny Kisielnickiej, 
oskarżonej o szantaż, jakiego chciała się 
dopuścić na jednym z zamożnych przemy­
slowców. 

I(isielnicka, występUjąc w imieniu nio­
istniejącej organizacji "Czarnej ręki", za­
żądała od przemysłowca wysokiego oku­
pu. Szantaż SIę nie udał, a szantażystka. 
znalazła się przed sądem, który wymierzył 
jej karę jednego roku więzienia z zawie­
szeniem. 

Zdawałoby się, że wymierzona kara 
podziała hamująco na Kisielnicką. Mnie­
manie to okazało się jednak zawodnej 
szanta.żystka bowiem znalazła się znów 
przed sądem, oskarżona tym razem o sze­
reg przestępstw szanta.żowych, popełnio­
nych w stosunku do osób zajmujących po­
ważne stanowiska. 

Raz Kisielnicka zgłosiła. się do dyr. 
banku Heinricha, wywołała go z ważnej 
konferencji i przedstawiła mu list pisany 
rzekomo nrzez p, Osmolowską, właściciel­
kę pensjonatu w Jastrzębiej Górze, gdzie 
dyr. Heinrich corocznie spędzał letnie wy­
wczasy. W liście tym rzekoma Osmołow-

Terminarz drużynowych mistrzostw Polski B'razylja zakupiła w Polsce 
Przeci.wnilców w grupach dolosowano samoloty W sobotę wieczorem odbyło się w 10- I 

kalach Polsldego Z\~iązkku Bokserskie'l'o 
w Poznaniu losowanie rozgrywek pi~· 
ściarskich o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski, do których zgłoszono ogółem 10 drl!­
zyn, mianowicj(>: ,,01cęcie" (\'Varszawa), 
"mp" (Łódź). "Ged:mja" (Pomorze), .,Wi· 
sła" (Kraków), "Z. S." Janowa Dolina (Wo­
łyń), "Lechja" (Lwów), "J{SZO" Ostrowiec 
(Lublin), "H. Cegielski" (Poznań), mistrz 
Śląska, oraz "WfIl'ta", broniąca tytułu mi­
strza Polski. Wilno i Białystok nie zgło­
siły drużyn, podobnie jak w ub. latach. 

Niewiadomo jeszcze, która drużyna re­
prezentować będzie okręg śląski: "IKB" 
Świętochłowice czy "Ruch" Wielkie Haj­
duki. Mistrzostwa ' na Śla,sku odbyły się 
prawie bez spotkań i tytuł w ten sposób 
zdobył "JI{B." Tymczasem śla,ski ozn. 
zgłosił do rozgrywek drużynę "Ruchu", 
Wynikłe nieporozumienie wy.jaśni dopie­
ro wydział spo,towy PZB. 

Przez wyc!J.'"sport. PZ~. rozst~:vion~, , 
stały: "OkęcIe. "Warta, "IKP, a J ... \:o 
czwarty zespół weszła - drog" losowa­
nia - "Gedanja". 

następująco: Grupa 1: "Okęcie" O1'az G d y n i a (Tel. wł.) Do Gdyni przy-
,.Lechja" i .. Z. S.": p:rupa II: "IKP" oraz był z fabryki w skrzyniach transport 
"Wisła" i ,,!(SZO"j gTupa III: "Gedan,ia" zdemontowanych samolotów typu 
i "HCP."; grupa IV: "Warta" i mistrz R Ślqska. Elemil cyjne spotkania w tych . W. D. 5 i R. W. D. 13, zakupionych 
grupach wyłonią cztery drużyny; które w Polsce przez rząd brazylijski. Zde­
spotkają się w kole finałowem o tytuł -montowane samoloty, w liczbie pięciu, 
drużynowego mistrza Polski. zostały już załadowane na s/s "Wisła" 

Terminarz spotkal'l ustalono następu· i wkrótce odpłyną. do Rio de Janeiro. 
jClco: 13. 1Z. walczą (gospodarze zawodów W' d G " , k" 
na piel'wszem miejscu): "Z. S." i "Lechja" OJewo a ,razyns I 
(gr. I), oraz "T<SZO" i "Wisla" (grupa II); skarz·y ~ed. Mack'l'ew,i'cza 3. 1. 37. zwycięzca zawodów "KSZO" - I' G 
"Wisła" z drużyną "mp." (II), zwycięzca K a t o w i c e. (PAT). W zwi"zku 
zawodów "Z. S." - "Lechja" z zespołem .., 
,,okęcia" (I), "HCP." z "Gedanją", oraz z artykułem p. t. "Fuehreria bez ideo­
mistrz Śląska z "Wartą" (IV). logji", zamieszczonym w "Słowie" wi­

Walki finałowe zwycięzców grup roz- leńskiem, wojewoda ślą.ski dr. Michał 
poczynają się 17. 1. 37, przyczem zwycięz- Grażyński wniósł do są.du okręgowego 
c::,,~:~pr I walczy z ~wyc. g~upy IV, zwyc. w Katowicach skargę o zniesławienie 
g .. ~~. LI z zwyc. gł upy II, przeci' ... d l t . l . 

31. 1.: grupa II - grupa IV, grupa I . ..e ~ {. Or?WI. nacz.e nemu Pl-
- grupa III' I sma p. l)t ił(a.ckleWlCZOWł. Prokura-

H. 2.: grupa. II - grupa I. grupa IV - tor s~du .apelacY,inego w Katowicach, 
grupa III; , zaznaJorntwszy SIę Zf surawa.. polecil, 

ska prosiła o 400 zł jakoby na poczet przy­
szłego sezonu, gdyż miałi\. się znaleźć w 
trudnej sytuacji finansowej. Nie podejrze­
wając szantażu, dyr. HeinTich wręczył Ki­
sielnickiej 400 zł, dopiero w kilka dui póź­
niej, zwróciwszy się do Osmołowskiej, 
przekonał się o oszustWIe. 
. Innym znowu razem zwróciła się Ki­

siolnicka do dyr. banku Szelążka, który 
wynajął letnisko wc dworze p. \Vodz1Il­
skiej, z listem rzekomo pochodzącym od 
właścicielki dworu. Pani Wodzińska, ma­
jąca córkę u zakonnic w Szymanowie, pro­
siła jakoby o 200 zł pożyczki na leczenie 
córki, która miała ulec po obiedzie skrę­
towi kiszek. Znów udało się IHsielnickiej 
wyłudzić gotówkę. 

Warto zaznaczyć, że wśród poszkodo­
wanych znalazła się również żona znane­
go z procesu b. burmistrza Otwoclm Gó­
TZyIlskiego. Szantażystka zaża,dała od 
Górzyńskiej 1200 zł za rzekome wydostanie 
z obiegu sfałszowanych weksli b, burmi­
strza. 

Za te przestępstwa sąd skazał Kisiel­
nicką, uznając ją za zawodową przestęp­
czynię, na 5 lat więzienia. 

ze względu na interes publiczny, objąć 
()skarżenie z urzędu prokuratorowi są­
du okręgowego. 

Wś'ród Niemcó'w na ślasku . 
War s z a w a. (Tel. wł.). Nacisk 

hitlerowców Rzeszy, nawołujący do u­
tworzenia na polskim Górnym Śłąsku 
jednego klubu niemieckiego, ma coraz 
mniej wid()ków }}owodzenia. 

W Deutsche Partei, która Zdecydo­
wała się na likWidację i połączenie z 
blokiem, nastąpi rozłam. Na czele o­
pozycji stanęły organizacje lokalne w 
Katowicach, Siemianowicach, Rybni­
ku i t. d. (w) 

Samoloty komunikacyjne 
odpoczęły 

War s z a w a (tel. wł.) W niedzie­
lę, z powodu mgły i obmarzania Skl'7\'­
deł samolotów, wstrzymana była 'w 
całej Polsce komunikacja napowietN .. 
na. (w} 



Ofensywa obrony polskiej' w apela(ji przyły[kiel 
Trzeci dz'leń rozprawy - Wspaniała mowa mec. Gajewicza - Rep,Hka prokuratora i obrońców - Wyrok we wtorek 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

Próby wvbielenia Żydów przvłvckich mec. S t e f a n S z wen t n e r z Lu- I ny polskiej wobec tragicznych zajść 
blina, przedstawiając stanowisko stro- przytyckich. 

Trzeci dzień rozprawy L u b l i n, 21 listopada. 
W godzinac~l popołudniowych piąt­

ku SkOllCZyli przemówienia obrońcy 
Żydów. 

A d w. M. E t t i n g e r - nie chciał­
by w sali sądowej rozstrzygać zagad­
nień politycznych i społeczno-gospo­
darczych, a jednak twierdzi, iż z ko­
nieczności obr0l1czej musi też tych za­
gadnień dotknąć ... 

Twierdzi, że Żydzi przytyccy nie 
mieli interesu nie żyć spokojnie ze 
swymi klientami-chłopami, więc Żydzi 
nie mogli wywołać zajść... a nawet 
Żydzi bali się pogromu. 

Obrońca mordercy 
ś. p. Wieśniaka , 

A d w. S z u m a 11 s k i (polak) obroń­
ca mordercy ś. p. Stanisława Wieśnia­
ka, Szu lima Chila Leski, zaznacza, że 
Leska sam się przyznał do strzelania, 
mimo, iż jest wychowankiem szkoły 
rabinackiej. Dla tego obrońcy proces 
przytycki nie jest, ani wielki, ani histo­
ryczny, ot jeqen ze zwykłych szerego­
wych procesów karnych, którego fra­
gmentem jest sprawa Leski ... 

Przecież Leska mógł łatwo uciec z 
Przytyku - rozumuje obrońca. 

Strzały na ul. Warszawskiej i w 
związku z tem rola Leski nie jest tak 
centralna - zdaniem p. S. - jak to 
przedstawiają motywy radomskie. 

Szczegółowo dowodzi niewinności 
swego klienta. 

Obrońca Leski - k011CZY cytatą z 
prasy francuskiej z okazji samobój­
stwa min. Salengro, by zaniechać wa­
śni ... 

"Bóg nie jest pogotowiem 
ratunkowem" 

oświadcza adw. Berenson 
Ostatni z żydow~kiej ławy obrońców 

przemawia adw. Leon B e r e n s o n, 
nazywając osk. J{jrszencweiga "chło­
pakiem", oraz dziwiąc się prokurato­
rowi, że domaga się "dodatku kary" 
dla Kirszencweiga. "7spomina ,,0 pod­
ziemnych grzmotach, które od kilku lat 
idą po całej Polsce". 

Obrońca ironizując atakuje motywy 
sądu okręgowego, określające sytuację 
w Przytyku przed zajściami, .iako s p o­
k o.i n ą. Twierdzi, że był to spokói 
paniczny Ż~rdów z wizją zagrażającej 
im jakoby śmierci ... 

,y Przytyku były 9-go marca dwie 
s a m O t n e istoty: policja i Żydzi, któ­
re nawza.iem nie mogły sobie pomóc. 
"Pozostał tylko Bóg, ale Bóg nie jest 
pogotowiem ratunkowem", któryb~r od­
razu się z.iawiał z pomocą, Bóg się tro­
szczy, może i pomoże,'ale nie zjawia s'ię 
odrp..zu. 

Śmiałe to powiedzenie adw. Beren­
sona wywołuje na sali poruszenie.' 

Mec. Kowalski podnosi ~ię z ław~r i 
prosi sąd o zaprotokółowanie t~'ch słów 
adw. Beren!"ona, ale przewodniczącv 
dr. Hubl nie udziela me('. Kowalskie­
mu głosu. 

Po tym inc.I'c1encie adw. Berenson 
nie mÓ"'i już (lale.i o Bogu, a przecho­
dzi do ~ZC7.efrólowe.i obrony swego kli­
enta, osk. l(irszencweiga. 

Obrońca po,,-raca do znanego z 
procesu prz~· t~' ckiego "t a .i e lU n i­
c z e g o a u t a", z którego rzekomo 
mieli strzelać nieznani chrześcijanie. 
Była to teza Żrdów - dla odciążenia 

:os 

Obj.aśn~'enie nazw ulic 
w POllnanąu 

Zarząd miasta Poznania pocz:},l zawie­
szać pod tablicami, poc1a.l:},cemi nazwę 
ulic. białe tabliczki, na których w czeI'­
wony111 Jw1ol'ze ufl1ieszczona iest krót-

. ka lIotatka biograficzna. 

podejrzenia od Żydów, którzy strzelali 
do chłopów. 

"Obywatel w Polsce, niezależnie od 
wyznania i narodowości, ma prawo do 
obrony koniecznej, gdy podniecony 
tłum zagraża jego życiu, a nawet oby­
watel taki winien być uprzywilejowa­
ny i premjowany, gdy broni się i strze­
la" - po\vtarza swą tezę obr011ca, wy­
powiedzianą już w Radomiu. 

W sobotę wygłosili mocne mowy 
obr011cze obr0l1cy polscy mec. 'Vacław 
Bajkowski z Zamościa, mec. Edward 
Rettinger z Lublina. 

Ukoronowaniem rozprawy apela­
cyjnej było zakol1czenie serji mów 
obr0l1czych przez mec. B o h d a n a 
G a j e w i c z a z Radomia, który wy· 
gł08ił wspaniałą mowę obro11czą. 

Mowa mec. GajewIcza, którą nieba· 
wem podamy w całości - zdecydowa-

la niewątpliwie o konieczności repliki 
ze strony prokuratora. 

Po przerwie o godz. 14,30 rozpoczął 
replikę prok. Dotkiewicz, którzy w re­
zultacie zażądał podwyższenia kary 
dla skazanych w I instancji i zasądze­
nia uniewinnionych, których obejmuje 
apelacja. 

Wyrok ogłoszony będzie dopiero 
przypuszczalnie we wtorek. 

Ubolewa dalej adw. B., że w sądzie 
żąda się w y g ł o d z e n i a k i I k u 
m i l i o n ó w Ż y d ó w. Takie ujęcie 
- mówi - jest pominejszaniem pań­
stwa, to jest psrchika straganiarska. 

Nie to jest ważne, kto z,aczął w 
Przytyk:u, ale kto przygotował - oczy­
wiście p. Berenson nie sądzi, że Żydzi. 

Honor Polaków jest znany w całym świecie! 
Z kolei adw. Berenson występuje ja­

ko obrońca narodu i włościanina pol­
skiego, który w postaci tłumu Chłopów 
przyt~'ckich miał uciekać przed kilko­
ma Żydami ... 

Mowa m1ec •. Wacław,a B,ajkowskiego 

KOliczy tem, że wyrok sądu apela­
cyjnego nie będzie żerowiskiem dla 
broszur agitacyjnych, a piękną kartą 
w historji. 

DALSZE MOWY OBR-o~CÓW 
POLAKóW 

Pierwszy z Polaków po wystąpie­
niach obrOl'lców Żydów przemawia 
mec. W i l h e l m Q u i r i n i z Lublina, 
jako obrońca chłopów przytyckich. 
Sąd sądzi zajścia, jakie już były i jakie 
być jeszcze mogą w długiej walce Po­
laków z Żydami. NieŁvlko obrona żv­
dowska, ale i obrona 'polska domaga 
się wyroku sPł'awiedliwego. 

Podkreśla solidarność żydowską, ja­
ka ich cechowała w cią.gu wieków. 

Trzeba pamiętać, że Żydzi nie byli 
w Przytyku mniejszością. 

Obrońca wnosi o uniewinnienie 
oskarżonych Polaków. . 

Jako ostatni w piątek przemawiał 

Ofensywę obrony polskiej rozpoczął 
w sobotę świetną i mocną mową mec. 
\V a (' ł a w B a .I k o w s k i z Zamo­
ścia, któr r w 3-g o d z i n n e m p l' Z e­
m ó w i e n i u m . in. powiedział: 

Proces przyt.ycki zbliża się ku kC(l­
~owi, C7~ll< więc !la pewną s v n t e '! ~. 
Przytyk, to miasteczko, w którem glhr. 
t v znalazł się {(c·mel MakuszyńskI i 
spotkał przyjaciela, to zapytany: Co 
ty tu robisz? odpowiedziałby: Szu­
l,am chrześcijanina ... boć "miasteczko 
Przyt~-k zamieszkane w 90 proc. przez 
ludność żydowską", a trawestując żar­
cik, jaki się ukazał w r. b. w Krynicy, 
możnaby powiedzieć: jest to miasto, w 
którem jest kościół dIn katolików, a sy­
nagoga dla kupców i rzemieślników 
żydowskich. 

Proces pr7.ytycki jest wielki i hi­
storyczny. O Przytyku mówi się dziś 
nietylko w granicach Polski, ale dzię­
ki prasie Ż~' (lowskiej, nawet na drugiej 
półkuli świata ... 

Wagę procesowi nadaje jego treść i 
istota. Z a j ś c i a p r z y t y c k i e t o 
f r a g m e n t woj n y p o l s k 0- ż y-

Barcelona w ośrodku zainteresowania 
C~1I .~apou·;ed~iana blokada bęlbie lJł'~eprou'ad~ona'? 

Uznanie przez Włochy, Kiemcy, się doniesie]1, że Sowiety przygotowu­
PortugaljQ, Guatemalę j San Salvador ją. w Barcelonie de,sant dywizji żołnie­
junty narodowej w Burgos jalw rzą.du rzy holszewickich w OdesoSY, by pod ich 
Hiszpanji', stwarza nową. sytuacjQ po- osłoną okrzyknąć nową. republikę so­
lityozną. i międzynarodOWą. Prawdo· wieekę. w Katalon.ii. Interwencji mo­
podobnie uznanie w dniach najb1iż- skiewskiej mają się przed wstawić 
szycn te,~o rządu przez Austrję i Węgry okręty narodowej Hiszpanji calą silą 

WIDOK PORTU W BARCELONIE. 
zwiększy głosy państw, pozytywnie 
ustosunkowanych do hiszpal'l.skicgo 
odro(1zenia, a negatywnie do anal'cho­
komunistycznej dyktatury P. Caballe-
ro. . 

Rząd prezydenta Azany, tracQcego 
grunt pod nogami, nie będzie się oczy­
wiście kwapił do ułatwienia roli 
zwierzchnikowi narodowej Hiszpanji. 
Ten stan rzeczy ocLbije siQ tymczasem 
najsilniej na terenie międ:.::yuarodo­
wym. Pierwsze jask6U;,i tych nowych 
trudności już się pokazały. 

\Vzmocniony polityc7.llie i moralnie 
gen. Franco zapowiedział blokadę 
portu barcelońskiego, aby odciąć czer­
wonych od dowozu broni, amun icji i 
żywności z zagranic~', szcze2ólnie z 
Rosji sowieckiej Zal'z!).dzenie zupeł­
nie zrozumiałe wobec pow tarzających 

ognia swych armat i wyrzutni torpe­
dowych. 
. Okręty gen. Franco. skoncentrowa­

ne dokoła Barcelony, spełnią też za­
pewne w stosownej chwili dalsze za­
elanie, mianowicie rUChomych baz arty­
lerji, bombardującej stolicę Katalonji. 
Że atak na Barcelonę, ostalnią ostoję 
rzą,du czerwonych na półwyspie i'be·ryj­
skim, je,st przygotowany, na to wska­
zuje wezwanie obywateli włoskich i 
niemieckich przez ich konsulów do 
opuszczenia mia,sta i przeniesienia się 
na statki wojenne tych pailstw. 

Blokada WSChodniego brzegu Hi­
S'zpanji grozi już dziś międzynarodo­
wemi komplikacjami. Anglja bowiem 
pierwsza odmówiła rządowi gen. Fran­
co prawa do b!okady Barcelony. Za 
Angli~ pójd~ niew~vpliwie inne pań-

d o w s k i e j. To wojna z narodem 
żydowskim, a nie tylko z ludnością ży­
dowską w Polsce, boć ten osobliwy na­
ród wyznaje zasadę: "Żydzi wszystkich 
krajów łączcie się". 

Żyd w Odrzywole, Żyd w Przytyku, 
Żyd na Nalewkach - to solidarna ca­
łość. 

WoJnę prowadzi Naród Polski, jak­
kolwiek armję walczącą wysyła 
S t r o n n i c t woN a r o d owe, to jed­
nak wojna ta zyskuje aprobatę moral­
ną całego Narodu polskiego. 

Wojnę prowadzi się pod hasłem od­
żydzenia Polski i uwolnienia jej od ba­
lastu żydowskiego. 

Mec. Bajkowski wyraźnie wskazuje 
na przyczynę upadku i rozbiorów 
Polski: to Ży d z i obezwładnili Polskę 
historyczną, oni to nie pozwolili na 
stworzenie polskiego s t a n u ś r e d­
n i e g o,któryby stworzył m i a s t a 
p o l s k i e, a nie miasta w Polsce, za­
mieszkane niemal wyłącznie przez ży­
dostwo. 

Jeśli c h ł o P P o 1 s k i był "przy-

stwa. Szczególnie zaś Sowiety będą 
dolewały oli wy do ognia, a;by wywołać 
wielkie zadrażnienia na zachodnim 
krańcu morza Śródziemnego. 

Jest poszechnie uznawaną zasadą. 
międzynarodowego praw morsldego, że 
każda jednostka floty wojennej pań­
stwa, uznanego wedlug norm między­
pa11stwowych, posiada prawo zatrzy­
mania okrętów handlowY'c.h dUa 
zbadania ładunku i papierów statku. 
Korzysta się z tego prawa naogół tylko 
w cz3Js~"l wojny, a na codzień na wo­
dach chińskich or!:'.z mo,rzach arab­
skich. W tych jednak wypadkach 
chodzi o przeciwdziałanie korsarstwu, 
handlowi niewolnikami i nielegalne­
mu handlowi broni~. 

Zastow\, anie litery pl'awa między­
narodo", ego na wodach Śródziemno­
mosrkich grozi teraz jednak powikła­
niami dyplomatycznemi a nawet kon­
sekwenc.iami militarnemi. Anglja bo· 
wiem, protestują.ca przedwko hi~zpań­
skie-j blokadzie, a nie uznająca de iure 
rzędu w Burgos, może na hiszpa11skie 
usiłowanie kontroli transportów han­
dlolvych na morzu Śródziemnem OlIpo­
wiedzieć ogniem z torpedowców, kon­
woiujących tram'porty. 

Pańc;Ł\va, uznaj1J.ce legalność rządu 
gen. Franco, res'pektują jego uprawni~ 
nia do s,pełniania kontroli m.orskiej, 
uznanej za prawo międzynaro.ddwe. 
Całkiem inaczej przedstawia się jednak 
s'pra\va od strony tych mocarstw i 
państw, które nadal zajmuji). podstawę 
wy::zekującą. w odniesieniu do wyda­
rzeń hiszpai1skich. 'Yreszcie strona 
sowiecka ma pełen interes \V tern, aby 
blokadę Barce'lony przemiel1lć \V 

eks'plozję, rozpoczynają.cą większą 
awanturę na wybrzeżach mor.?:a 
Śródziemnego. 

W na~b1iższym czasie powsze-chna 
uwaga bQdzie się skupiała dokoła mia­
sta i największego portu Hiszpanji. 

Barcelona jp-st głównym portem 
przywozowym Hiszpan.ii. Import pnez 
Barcelonę przeważnie surowce: 
węgiel, zboże i bawełna - pJ'Zckracza 
rocznie 1% milj. tonn. Z port.u barce­
lońskiego wywozi się produkty hisz­
pańskie, jak wino. oli\'\'ę, korek, tka­
niny, obuwie itd. Rocznie zawijało do 
portu w Barcelonie, w ostatnich la­
tach, średnio 10,000 statków, z cze­
go ie-dna czwarta statków zagranicz­
nych. 



wią.zany do ziemi" {gJebae a'iIscripti"oY, go l ks. prof. Trzeciaka, na których teru zapobiegawczego, ponieważ Pola-, w Warszawie, gdzie mieszczą. si~ na1-
to w głównej mierze, dzi~ki zapobie- obrol1cy żydowscy "paskudnie pod ich cy nie mają. zamiaru posługiwać się te- wyższe trybunały sądowe - ta.kze Wl-
gawczej czujności Żydów. nieobecnoęć napadli". rorem w odżydzaniu Polski. dać, jak żydowscy kupcy szarpIą. prze-

Żydzi na przestrzeni stuleci, miast Ks. Trzeciak publicznie po dziś Jeżeli jednak Polacy spotkają się chodniów za rękawy. Żydzi tole:u)ą. 
maleć, ciągle się zwiększali, zwłaszcza dzień odsIania mroczne zakamarki z gwałtem, to gwałt ten .gwałtem o~e- akcję bojkotu "do. siebie,. a .~tęplaJą., 
w czasach niewoli, Polska stała się talmudu. Ongiś czynił to Andrzej prą. - wierni słowom wieszcza. Jeze- gdy ona zwraca Się od siebIe. TakI}. 
zbiornikiem międzynarodowego ży- Niemojewsld w swych znanych pra- li Żydzi będą. napadali, Polacy, ani nie etYkę należy nazwać etyką. murly.ńską.. 
dostwa. cach o "etyce żydowskiej". będą. uciekać, ani stać bezradnie, ale Szanuje Ż)'dów rytualnych, bo me ?-a-

Po odzyskaniu niepodległości pań- Omawia szczegółowo brak winy przejdą do kontrataku. pominają o tradycji sWY,ch ~rz.odkow. 
stwowej, gdy Naród polski stal się swych klientów, zaznaczając, że zezna- Prokurator troszczył się, by wyrok Ostro zwalcza lezę zaklocema spoko­
p a n e m, postanowił uwo\l.ić się od nia świadków Żydów były e I a- obronił honor Narodu polskiego. ju publicznego przez osk. Strzałko~­
niepożądanego i rozpanoszonego żywio- s t y c z n e, podczas gdy chrześcijanie Jestem przekonany, że w akcji Po- skiego, który, tylko sied~ąc na 'Y0z1e: 
lu żydowskiego. Ilie kłamali, bo w interesie Polaków laków nie będzie nic, coby uchybiało informował o skle!}ach zydowskIch l 

Obrońcy żydowscy twierdzą, iż dę.- nie leży wsadzanie 2ydów do polskiCh honorowi Narodu. polskich. . 
tenie Narodu polskiego jest bezcelowe, więzień i żywienie ich tam, ale usu- "Honor Polaków Jest znany VI całym \V Polsce Ule mogą być tylko. spe-
a nawet nieuczciwe. nięcie ich z granic Polski. Jeżeli wina świecie I wyroki sI)dowe nie maszQ go cjaLislami od handlu tylko Żyd~l. W 

Naród polski nigdy nie uzna Ży- Polaków była mniejsza niż żYdów-na-

1 
bronić" - kończy swą pi.;-knę., odważ- naszym kraju, nasz urząd pubhcznr, 

dów na polskiej ziemi Za tubylców, au- pastników, niesłuszne jest żę.danie pro- ną i pełną godności polskiej mowę nasze prawo, nasz kodel{s k~rny me 
tochtonów. Żydzi są tylko czasowo w kuratora podwyższenia kary. mec. Wacław Bajkowski. może zabronić Polakom walki ? ~epszę. 
Polsce, do chwili ich usunięcia z na- Wyrok sądu nie musi mieć charak- S t e n. przyszłość gospodarczą. ludno8CI pol-
szych granic! skiej. 

Zarzut żydowski o nieuczciwości NARÓD WYZWALA SIĘ Z ZA KAżENIA WEW'NĘTRZ'NEGO Żydz.i na ziemiach polskich nie mo-
walki pod adresem Narodu i Stronnic- gą naszej ziemi traktować w Sp?Só~ 
twa Narodowego - jako czynny dzia- M e c. E d war d R e t t i n g e r z Bojkot zapewnia Poł.akom wyzwa- dla siebie specjalny. Kazimierz Wlelkl 
łacz Str. Nar. mec. Bajkowski, ener- LubLina zaczyna od stwierdzenia. że w lanie się gospodarcze. Przytyk był tyl- dał Żyoom prawo zamieszkiwania w 
gicznie podkreślając, że jest członkiem procesie przytyckim jest skrót rzeczy- ko dla obu stron eksperymentem. D7.iś Polsce _ ale dziś my wątpimy w do­
Str. Nar. - odpiera. wistości polskiej. Przytyk rozpoczął wszyscy rozumieją, iż chłOp nie chce brą wolę Żydów. Naród żydowski _ 

Tak jak we Francji i w innych kra- ruch wyzwoleńczy z pod supremacji ani będzie dlużej żywić żydowskiego to wieża Babel, podstawą której jest 
lach w okresie obecnego kryzysu wręcz żydowskiej. Być może, jest to jeszcze miastecllka. Europa wschodnia, z Polskę. w sz.cze­
powiedziano Polakom, by opuścili te pospolite ruszenie, ale czujemy, że ma- Bojkot odbywa się głównie kosztem gólności, a wierzchołek gubi się w 
kraje, to stokroć bardziej my mamy szyna J'Uż rusza i .Pól·dzie nAłni" dyna- chłe>pa polskiego, który t wielkim he- ta h d 'orskich 
Prawo i ObowI'''zek powl'edzI'eć Żydom·. ...~ '" szczy c rapaczy no wOJ . ... miki polskiej politykL roizmem, przy niesłychanej konkuren- 1; 
Opuśćcie Polskę! Jest dziś wśród małoodpomych or- cH żydowskiej, przy świetnej organiza- Minęły czasy idylli Polaków - y .. 

Niema analogji między narodem ganizmów rozpowszechniona choroba cji hurtu żydowskiego, przy znanej SD- dów; dziś już nie WYChodzi asymila.-
polskim, a. żydowskim. zakażenia wewnętrznego, której obja- li d arności Żydów _ walczy o stragan, cyjny "izraelita", bo go nikt nie chciał-

Żydostwo, chcąc zapanować nad wem są wrzody, a oznakę. do zdrowia: o usamodzielnienie narazie drobnego by czytać .. _ 
narodami chrześcijańskiemi, musi je pękanie wrzodów... Analogja to po- handlu. Nikt nie ma tytułu zabraniać Żydzi absolutnie nie mogą. twier­
z natury rzeczy - osłabiać, rozsadzać. ważna i zrozumiała w stosunkach pol- chłopu polskiemu do ni~kupowania u dzić, że sę. w Polsce tybulcami, dziś już 

Właśnie k o m u n i z m jest jednym sko _ żydowskich. Żydów. Niema dotąd jeszcze targów w wici pospolitego ruszenia są. rozesłane. 
ze środków przez 2ydów w tym celu Trzeba stwierdzić fakt przerostu Przytyku - wbrew elementarnej zasa- Trzeba, by i rząd zawezwał do tego po-
używanych. wpływów żydowskich w Polsce. dz.ie wygody obywatelskiej. Dzieje się sp oli tego ruszenia, które naTazie jest 

Polska, chcąc być niezależna, musi Polemizując z prokuratorem, który to naskutek interwencji żydowskiej. jeszcze konfederację.. 
u n i e z a l e ż n i ć s i ę od obcych, a stwierdził wzrost zajść przeciwżydow- Obrońca krytykUje słynną instruk-
przedewszystkiem od 2ydów P o d ski ch _ oświadcza, iż wrzody żydow- cję, udzieloną policji w PrzytykU, by Chłop polski do niedawna miał je-
w z g l ę d e m g o s p o d a r c z y m. skie w interesie zdrowia narodu pol- aresztować odciągających od sklepów szcze przyjaciela - Mośka, nie był an-

Niepodległość Polski musi być cal- k' k ć z·ydowskich. Przecież na ul. MiodoweJ' tysemitą., ale życie go uczyniło ant y-
kowita. s lego pę ną. muszą.. semitą. Kram w miasiecz.ku staje się 

Dlatego prowadzi Naród polski woj- dziś zagrodą na rynkU bezrolne,go chło-
nę wielką i świętą pod przewodem • kt pa polskiego, tak Jak ten ś. p. Stani-
Stronnictwa Narodowego. Przytyk był KonferenCja re Dra sław Wieśniak. 
fragmentem tej wojny, Chłop polski rusza powoli, ale jak 

Z kolei mec. Bajkowski omawIa W.I. ruszy, to go żadne artykUły nie wstrzy-
prawdziwy przebieg zajść w Przytyku, Z prZYWo' dcam-I młodzl-ez· V W I nie mają, kramu i straganu Thie odda. 
walkę chłopa polskiego o stragany. Jeśli ten ruch wyzwoleńczy chłopa 

Chłopi ze Str. Nar. prowadzą akcJę polskiego zaczyna się tak idealistycz-
pogłębiania solidarności narodowej, w (Od własnego korespondenta "Orędownika") nie i ofiarnie - to władze publiczne 
przeciwieństwie do ludowych stron- Wi l n o, 21 listopada. młodzieży, b. rektorzy zaprosili pre- winny mu w tym dopomóc. 
nictw klasowych. Chłopi przytyccy to W sobotę, dn. 21 b. m., miną.ł t y- zesa Bratniej Pomocy i prezesa Mło- Jeśli chodzi o zajścia przytyckie -
żołnierze sprawy narodowej. Chłopi dzień od czasu jak młodzież wileńska, dzieży Wsze~hpolskiej, w imieniu obec- to niewątpliwie chłopi polscy byli go­
nie walczą tylko o osobiste, egoistycz- nie widząc innych sposobów osią.gnię- nego rektora Jakowickiego, na konfe- towi z kłonicami i pazurami bronić 
ne cele, wałczą o lepszą przyszłość ca- cia swych skromnych zresztą postula- rel1cję do rektoratu. straganu, 1>0 to już jest przeznaczenie 
lego Narodu polskI'ego Ó k' lk' 1 k ść . dzieJ'e>we chłopa. Ale ""'strzelonych . t w w za reSle wa l o po S o UnI- Ponieważ krążyły pogłoski, że oso- ~~ 

Cieszymy się z sukcesów gospodar- wersytetu, zamknęła się w Domu Aka- by te, pp. Kiełkiewiez l' ŚWierzewski, było tylko trzech Stanisławów, wtem 
ezych ehłopów przytyckl'ch d . k' śmiertelnie ś. p. Wieśniak, którzy od-. amIc lm. mają być po wyjściu z Domu Akade-Bojkot jest bronią legalną i honoro- W ciągu tego ty"""'dnia akcJo a mło- l nieśli rany od kul rewolwerów żydow-

k . b
V mickiego aresztowane, a nawet wys a- skich. 

wą., usan cJonowaną nawet przez dzieży z dniem każdym zdobywała co- ne do Berezy, władze akademickie, po 
premjera gen. Składkowskiego "bojkot raz to gorętsze sympatje całego spo- porozumieniu z władzami administra- ~ Każdy broni zasady, iż gdzie nie ma 
gospodarczy - owszem!" Zresztą Ży- łeczeństwa. cyjnemi, zapewniły ich na piśmie, że wyjścia bez bojkotu. i gw~łtu, to mu­
dzi bojkotują Polaków od stuleci! W piątek wieczorem, w sali Stron- w drodze z Domu Akademickiego do szą. one być usprawIedliwIOne - koń-

Przecież świadkowie policjanci ze- nictwa Narodowego, odbył e> się zebra- rektoratu i z powrotem aresztowanie czy swą mowę obrońca komendanta 
znali, iż chłopi prowadzili słuszny boj- nie rodziców i opiekunów, na które nie nastąpi. przytyckiego .. Strzelca". STEN. 
kot pod hasłem .. bić Żydów po kiesze- przybyłO około 1000 osób, Sala nie' po_ 
n!!" mieściła wszystkich przybyłych. Pu- Konferencja rektora, prorektora i 

Przypomina obrońca metodę konku- bliczność zapełniła korytarze, część b. rektorów z przedstawicelami mlo-
rancji żydowskiej, polegają.cej na wy- zmuszona była pozostać na dworze dzieży trwała zgórę." godziny. Na Pog,rzeb śp.inź. Naturskiego 
truciu prezesowi Str. Nar. w Przytyku przed salą., mimo mrozu, w ciągu kil- konferencji tej jeden z postulatów 
p.KoTczakowi-koniprzez2ydów. ku godzin oczekując rezultatów ze- młodzieży został całkowicie uwzględ- Kraków. (pAT). "Tczoraj odbył 

Wśród 2ydów przytyckich krzewił brania. niony, a mianowicie władz.e akademic- się w Krakowie na cmentarzu Rako-
się k o· m u n i z m, jak to stwierdzili Zebranie wykazało() zup-ełnę. soli- ki~ przyrzekły, że postę!>?wanie dYSCY-1 wic kim pogrzeb zmarłego onegdaj tra-
świadkowie, darność starszego społeczeństwa z mło- p~Ina~ne,. ~~zcz~te w ~wlązk~ z ostat- gicznie przy wybuchu naboju kopal: 

Z ł · . ł . t t nIemi zaJsclaml ~rzecIwko lllektórym nianego w Lipinkach pod GorlicamI Vox pOpUII· wskazywał, I·Z· ńoydZ·I· dzieżą.. upe me zrozumla ę. Jes ro- t d t t Ró 
h d .. d . ó· ó k s .u. en om :ws allle u~orzon~. . w- ś. p. inż. Jana Naturskiego, docenta A-przygotowywalI' SI'ę do rozprawy z chło- ska ro ZICOW o z rOWIe syn w I c re , kt kł b d t . b . ń t nIez re or przyrze ,ze ę ZIe In er- kaden1ji Górniczej w Krakowie. 

pami w Przytyku. Żydzi dą.żyli do rzu- którym grozi lue ezpIecze s wo ze wenjował w sprawie zwolnienia are- .. . . 
cenia policJi na chłopów w Przytyku względów na rozpoczętą. głodówkę· Zu- sztowanych akademików. Jeden z nich, . W pogrzebIe WZI~~I gre~Ja~ny u-
wzorem Odl'zywołu, ale to im się nie pełn.ie też zrozumiałe jest pragnienie, wiceprezes Młodzieży Wszechpolskiej, f dZIał: senat A.k~demJl ąór~lczeJ z re­
udało. ~wiadczy o tym celu zeznanie aby najbliżsi sercu matek i ojców, jak p. Marjan Pelc, został już w pią.tek ktol'em pro f. ID.Z. Takl.mskJm na cz~ 
jednego ze świadków, który stwierdził, najprędzej powrócili do domów. Jed- zwolniony le, profesorowIe wyzszych uczeln1 
iż jakiś zdenerwowany Żyd krzyczał nak to zupełnie naturalne i zrozumia-' krakowskich, przedstawiciele władz 
obraźlhvie do policjantów podczas łe uczucia zeSZły na plan drugi, wobec . <;0 do głó~nego post~latu, miano- górniczych, hutniczych, przemysłu na­
zajść: "Gdyby tu była komunistyczna pragnienia wyższego rzędu - pragnie- wI.cI.e kwestJl ustalema os~bnych ftowego, stowarzyszenia polskich in­
manifestacja, to byłoby tu już wojsko, nia zwycięstwa w słuszn~j sprawie. ~l~JSC ?la Żydów, zazna~zyła SIę rc:z- ży1lierów górniczych i hutniczych, 
a tu jeszcze policji niema!" Nie słyszało się na zebraniu żalów, ~le~nośc .zdań. Prze~stawlcele młodZIe-: korporacje studenckie, b. liczna mło-

ani płaczu; widoczna była zgodna wo- zy zą~~h zarzą.dwllla rek~or~ w tej dzież górniqa, delegacje robotniczych 
Kilkakrotnie obrońca cytuje cha- la poparcia młodzieży w jej walce. kvyestJI.. ~ładze a~ademlck~e nato- I organizacyj górniCZYCh ze sztandara-

rakterystyczne zeznania świadków Po- Na zebraniu uchwalono wystoso- m;ast o,swIa?czYłY, ze godzą. SIę na roz- mi oraz tłumy publiczności. W kon­
Iaków, świadczące o zamysłach Żydów wać memorjał do ministra W. R. i O. P. wIę.zan~e tej sprawy w drodze. faktu, dukcie pogrzebowym postępowała or­
przytyckich, którzy zamierzali chlo- Memorjał zwraca. uwagę ministra na t. zn., ~e rektor otw?rzYłby u:llwers~- kiesŁra górnicza z salin w Wieliczce. 
pom sprawić "krwawe wesele". powagę sytuacji, podkreśla słuszność t~t d~pIer? wtedy, kIe~y. Żydzl ZgO~zI- Nad mogiłą. zmarłego wygloszono kil-

Czy akt oskarżenia przeciwko 2y- żą.dań młodzieży i konieczność ich lIby SIę zająć osobne mIeJSCa. W ZWląZ- ka przemówiell. 
dom - mógłby runąć pod wpłvwem uwzględnienia. W piątek wieczorem ku z tym ustalono dwie formuły ode­
krytyki i dowcipów obrońców żydow- wyjechała do Warszawy delegacja, w zwy do młodzieży akademickiej w 
skich? Przecież sę,d radomski w~'clał celu wręczenia ministrowi m emorjał u, sprawie zakończenia blokady, które to 
";,yrok na podstawie 3-tygodniowego opatrzonego setkami podpisów, formuły mają być podstawą. do dalszej 

Kolej 
bezpośredniego badania świadków. Ze Rektor Jakowicki, który w pierw- dyskusji. 
strony chłopów nie było agresji. Strzał szych dniach zajść zraził młodzież Przedstawiciele młodzieży mają. K a t o w i c e. (PAT). Wczoraj przed 
osk. Leski z domu pierwflzego piętra - swym suchem i biurokratycznem po- przedstawiĆ obie formuły na wiecu, południem odbyło się uroczyste po­
mógł być dla chłopów of'ltrzeżeniem. że stępowaniem, nie czuje się już., widać, który się odbędzie w Domu Akademic- święcenie i otwarcie nowej linji ko-
każdy dom żydowski w Przytkyku jest na siłach rozwią.zania zagadnienia. kim. PrawdopOdobnie po wiecu odbę- I' . R b'k r7_ 

Rybnik - żory - Pszczyna 

b · b t' Od ó hł N d . ł b" . d . k Ó dZI'e SI'ę ~nO"T>la konfer"'ncJ'a nrzed- eJoweJ y Ul - UlJry, wybudowanej uz rOjonym as Jonem. p r c 0- ie wi Zla so le lUneJ ra y, Ja zwr - yv ty l <> ~ k t k b śl 
. l k· h P t k b . d h k l ó b staWI' CI' ell' młodzl'ez'y z władzamI'. osz em s ar u ą.skiego, długości pow po s IC w rz~r y u wo ec za- cić SIę o pomoc o swyc o eg w, . 15,7 km. Ogólny koszt budowy wraz 

czepki Żydów musi odstraszv~ Żydów rektorów z tych czasów, kiedy uniwer- Jak z powyższego widać, nieustę- z budynkami wyniósł 3300000 zł. Li-
od tak ryzykownych prób. 'Vina 2y- sywt.y posiadały autonomję i rektor, pliwość i stanowczość młodzieży aka- nja ta stanowi odcinek kolei Rybnik 
'ciów w Przytyku jest niewątpliwa. nie będący tylko urzędnikiem i repre- demickiej osią.gnę.ła poważ~y sukces. - Żory - Pszczyna, przyczem odci-

Wobec oskarżonych Polaków nIe zentantem ministerstwa, posiadał sym_ Rektor J~kOWICkI bo~lem zo~!ał nek Żory - Pszczyna jest jeszcze w 
może być - zdaniem obrońcy - zasto- patję i zaufanie młodzieży. zmuszony zeJść ze stanOWIska śClsle budowie. Nowa kolej stanowi ważną. 
sowany art. 163 k. k. okaralnem uczest- W piątek przybyli do Domu Akade- biurokr.atycz~ego i p.ot,raktować rze- I arterję komunikacyjnę. i tranzytową., 
nictwie w zbiegowisku. Ponieważ Po- mickiego, cieszący się popularnościę. cz.owo zą.dallla młodzI!~ZY: . ł dając znaczne skrócenie drogi dla 
lacv byli w sytuacji obrony koniecznej wśród. młodzieży, ~'. re~torzy k.s. Fał- Ten sukces, naraZIe Jeszcz~ .lllez~- transportów węgla z zagłębia rybnic­
wobec napaści 2ydów, .przeto winni ko:w~kI, Opocz~ńskI I pZlewulskl. Mlo- pełny, pozwala rokować nadZIeJę, ze kiego w kierunku wschodnim' stano­
być lmiewin.nieni. I dZlez serd~cz.nle powlta~a swych da~- walka młodzieży o polskość uniwersy-, wi ona też udogodnienie dla r~chu tu-

W mocnych słowach P<>l'iera mec. nych p:zy~aClół - prz~~ozonych. ~o kll~ tetu Stefana Batore-go w Wilnie ros ta- rystycznego w Beskidy śliSkie. 
BaJkoW'Skl stanowisko mec. Kowalskie- kogodzllleJ konferenCjI z przywodcaml nie zakol'1czona zwycięstwem. Z. K 



Zakupy świąteczne tvlko u [hrześcijan! pub1i~zn.oŚć nagrod~.iła hucznemi okI a- ł K!łiDni1ta ł'ódzka 
skaml. W dyskusJl poruszono szereg 
aktualnych spraw gospodarczych, a Potrzeba kolonij dla Polski. W sali r.a­
przewodniczący, p. Pater, zamykając dy miejskiej od~yło sie "cz~raj zeb~'ame, 
posiedzenie j€szcze raz apelował aby zwołane przez Llgę Morską l Kolon]al~ą. 
w okresie 'przedświątecznym z~sada Po d~skusji uch:valona zos.tała rezol~c]a, 

Wielkie ~g,.ontad~enie kupieckie w Łod*i ~organi;fowal 
'wc~oł'aj wyd~';al !/o.spodarc#1I S. N. .. w ktore] zebram pochwalają wystąp~ellle 

. Ł ó d Ź, 23 . 11. - Wczoraj, w nie­
dZIelę, przy udziale przeszł-o tysiąca 
osób odbYło się wielkie zgromadzenie 
kupiectwa, zwolane przez wydział go­
spodarczy Stronnictwa NarodoweO'o w 
Łodzi do sali przy ul. 11 Listopad~ 21. 

Obrady zagaił o godz. 11,30 kierow­
nik wydziału gospodarczego Stronnic­
twa Narodowego, p. Pater, nadmienia­
jąc, iż zgromadzenie zostało zwołane 
w celu omówienia akcji kupiectwa 
?hrześcijańsl,iego w związku ze zbliża­
Jącemi się świętami. 

Główny referat o zadaniach pol­
skiego społeczeństwa i kupi€ctwa 
chrześcijańskiego w walce o unarodo­
wienie handlu i rzemiosła w Polsce 
wygłosił przedstawiciel centralneg() 
wydziału gospodarczego przy zarządzie 
głównym Stl'onictwa Narodowego w 
"Varszawie, p. Najmrodzki. 

Mówca, w blisko dwugodzinnym re­
feracie, zobrazował obecną sytuację 
gospodarczą, wyciągając z niej wnio­
ski, zmierzające do wzmożenia walki 
ekonomiczne-j z elementem żydOW­
skim, który cor·az bardziej zagraża by­
towi całego narodu polskiego. Pęd na­
rodowych kół społeczeństwa ku rze­
miosłu i handlu powinien się spotkać 
z wyraźnem i aktywnem współdziała­
niem chrześoijańskiego kupiectwa, 
które w walc€ z niebezpieczeństwem 
żydowskiem nie może zostać w tyle, 
ale raczej wręcz przeciwnie, musi za 
wszelką cenę zrównać front, podpo­
rz·ądkując się ogólnemu kierownictwu, 
t. j. Obozowi Narodowemu, tak w imię 
interesów Polski, jak i swoich wła­
snych. Robotnik i chłop polski muszą 
widzieć, że kapitał, który grasuje w 
Polsce, . ~ przeważnie żydowski, jest 
przewazme prze,znaczony na uciska­
nie najntższych warstw Polski. Trzeba 
ten kapitał wyrwać z rąk ()bcych i 

Rada miejSka 
w CzęstOchowie 

niezdolna do życia 
c z ę s t o c h o wa, 21. 11. - W dniu 

19 b. m. odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej, zwołane przez tymcUlsowe­
go prezydenta miasta K. Motala, po to, 
aby rada mogla spełnić ciążący na niej 
obowiązek i dokonać wyboru prezy­
denta. 

Na posiedzenie to przybyły trzy 
kluby: P. P. S., Blok Gospodarczy ("sa­
nacja") i Zydzi. 

Radni z Klubu Narodowego, zgod­
nie z deklaracją, ogłoszoną w prasie, 
na posiedzenie nie przybyli. Często­
chowa" naskutek fatalnego składu ra­
dy, gdzie żaden klub nie ma zde­
cydowanej większości, nie jest 
zdolna do spełnienia tego, czego spo­
łeczeństwo od niej wyrpaga, to też !{lub 
Narodowy żąda rozwiązania rady i roz­
pisania nowych wyborów. 

Tymczasowy prezydent, na czwart­
kowem posiedzeniu, stwierdziwszy, że 
skład rady nie jest w p-ełnym komple­
cie, orzekł, że zamyka posiedzenie ja­
ko niezdolne do działań prawnych. 

(mI') 

obrócić na pożytek i poprawę bytu lllekupowama u Żydów bY,ła; przestrze- rządu polskiego na forum w Genewle w 
chłopa i robotnika polskiego. gana, z całą sl;tr~pula~nosclą. O~radY sprawie przyznania praw Polski do l{Olo~ 

zakonczono odsplewalllem "Roty, 0- nij zamorskich w uznaniu, że polska mma 
Drugi zkolei mówca, adw. Szwaj- krzykami przeciwko Żydom i na cześć mieć kolonje, bo tylko w ten sposób może 

dler, uzupełnił pierwsze przemówienie Polski narodowej. mieć dost~teczne zaop.atrzenic w sur~wce, 
bardzo ciekawemi uwagami, nadmie- Należy zaznaczyć iż obecny na z"- co pozwoll na szybkle uprzemys.ł0'Ylen~e 
., . b t· . ' <T l'" ó·· ł ZnajdZIe SIę fIlaJąc, ze w o ecnym s ame rzeczy branm przedstawiciel starostwa grodz- {laJu l rozw J plzemys u. . 

walka z niebezp,ieczeństwem żydow- kiego w Łodzi p Nowakowski zarz"'- w ten sposób rynk~ zbytu dla s~rm~/~ów l 
skie staJ' e się poprostu nak d . . , . ,"t! fabrykatów polsinch, Jak rowme ze 
. '" azem ZJ~- dził. spisanie karnego protokółu za zor- względu dla Zydów, którzy przeludniają 
Jowym, ~d speł!11ellla ktorego zalezą gamzowanie dobrowolnej składki Polskę i muszą z niej emigl;ować. Rezolu­
losy całej PolskI. I wśród zebranych, które to ofiary miały cje zostały przedłożone rządowi przez spe-

Obu mówców licznie zgromadzona być przeznaczone na opłacenie sali. cjalną delegację· 
25-lecie chóru katedralnego. Katedral­

Narodowe oblicze Izby Adwokackiej 
w Poznaniu 

W odbytyc:lI, wc~oraj dOł'ocznych wllborach ;f'Wycię~yli be*­
apelacyjn'te kandydaci NarodQwego Zr~eszenia Adwokatów 

Wczoraj, w niedzielę, w auli Wyż- sów, gdy jego kontrkandydat, adw. 
szej Szkoły IIandlowej w Poznaniu, od- Osmólski - 69. . 
było się doroczne zebranie Izby Adwo- Zdecydowaną większością wybrano 
kackiej w Poznaniu. Na zjazd przy- do Rady Adwokackiej kandydatów 
było około 400 adwokatów z Wielko- Narodowego Zrz€szenia. Wybrani zo­
polski, Pomorza i części b. Kongre- stali adwokaci: Koszewski Marjan (193 
sówki. głosy), Stanisław Korboński (221 gło-

Obrady zagaił ustępujący dziekan sów), Roman Kuleczka (183 głosy), 
Rady Adwokackiej mec. Wlazło. Wiktor Nowak (187 głosów) - wszycy 

Na przewodnicząceg,o zebrania po- z Poznania, oraz adw. Stanisław \Vrzy­
wołano jednomyślnie dr. Mieczkow- SZCZyllSki z Wągrówca (184 głosy). 
ski ego z Poznania. Do komisji rewizyjnej wybrano 
Ustępujący dziekan, adw. Wlazło, zło- przez aklamację dr. Opieli11skiego, adw. 

żył wyczerpujące sprawozdanie z dzia- Gaydę i dr. Rosnera. no sądu dyscy­
łalności ustępującej Rady Adwokac- plinarnego wybrano adw. Juljana Ebo­
kiej. W przemówieniu swojem poru- rowicza z Pozn.ania, adw. Bernarda 
szył cały szereg bolą,czek stanu adwoQ- Cisewskiego z Bydgoszczy i adw. Bro­
kackiego, które Rada usiłowała usu- nisława Robowskiego z Poznania. 
nąć. Jedną z takich bolączek, to po- Wszystkie władze Izby Adwokac­
moc prawna dla ubogi.ej ludności, dru- kiej w Poznaniu zostały wyłonione z 
ga, to nagminnie rozpowszechnione pośród kandydatów Narodowego Zrze­
poką.tne biura "prawne", które wywo- szenia Adwokatów w Poznaniu. 
łują. duże szkody społeczne. Pod koni€c zebrania na ręce prezy-

Po omówieniu tych spraw, adw. djum został złożony wniosek, podpi­
Wlazło zreferował nowy projekt o u- sany przez z.górą 200 adwokatów, w 
stroju adwokatury w Polsce, projekt którym domagają się oni zamknięcia 
ostatnio tak szeroko omawiany w pra- list adwokackich i aplikanckich dla 
sie, a sięgający głęboko w życie zawo- Żydów. Podpisani deklarują, że pa­
dowe palestry. lestra chce służyć narodowi i walczy 

Następnie dr. Stanisław Celichow- o swój polski charakter. Adwokaci we 
ski, delegat Izby Adwokackiej w Po- wniosku domagają siQ numerus clau­
znaniu do Rady Naczelnej w Warsza- sus dla Żydów. 
wie, złożYł sprawozdanie z jej działal- Wniosek ten został przekazany Ra-
noś ci. dzie Adwokackiej, aby ona przedłoży-

W dyskusji nad sprawozdaniami ła go czynikom, które pracują nad no­
wywiązała się ożywiona dyskusja, w wym ustrojem polskiej adwokatury. 
której zabierali głos adwokaci z Po- Na tem zebranie zamknięto. (k) 
znania i prowincji. W głosach tych 
przebijała głęboka troska o życie za­
wodowe adwokatów, zarówno pod 
względem kulturalnym, jak i mate­
rjalnym. 

W wyniku obrad walnego zgrom.a­
dzenia obniżono roczną składkę człon­
kowską, z 80 zł na 60. Dalej załatwio­
no szereg poprawek regulaminów i 
przystąpiono do wyboru nowych władz. 

W wyborach tych Narodowe Zl'Ze­
szenie Adwokatów odniosło zdecydo­
wane zwycięstwo, przeprowadzając 
swoich kandydatów do wszystkich 
władz Rady. 

Do Naczelnej Rady Adwokackiej w 
Warszawie wybrano dr. Pietrowicza z 
Gniezna. W głosowaniu dr. Pietrowicz 
otrzymał na oddanych 233 - 169 gło-

Straszne mord:e'rstwo 
M y śle n i c e. (Te1. wł.) W Głogo­

czowie, pow. myślenickiego, nie,znani 
sprawc? dokonali strasznego morder­
stwa na osobach małżonków Suderów. 

Zbrodniarze przybyli do Suderów 
nocą, wywołali ich z mieszkania, po­
cz€m zarąbali siekierą. 

Zwłoki Stanisł.awa Sudery znalezio­
no w odległości przeszło 1 km od do­
mu, żony zaś jego w pobliskim stawku. 

Ocalałe dzieci, z których naj starsze 
liczy 13 lat, najmlodsze 6 lat, nic nie 
wiedziały o zbrodni, spały bowiem w 
czasie morderstwa; rankiem zaś, prze.­
budziwszy się, myślały, że rodzice u­
dali się na jarmark do Skawiny. 

ny chór sumowy w Łodzi obchodzil 25-le­
cie swego istnienia. W związku z tern w 
dniu 15 bm. odbył się wielki koncert pie­
śni religijnych i świeckich. W sobotę, dnia 
21 bQ1., odbyło sie żałobne nabożeństwo w 
katedrze łódzkiej za dusze zmarłych człon­
ków stowarzyszenia. 

W ostatnim dniu uroczystości jubileu­
szowych, t. j. wczorajszej niedzieli odbyło 
się uroczyste nabożeństwo w katedrze 
łódzkiej, celebrowane przez ks. majora 
Olesińskiego. Podniosłe kazanie' wygłosił 
ks. Siekiera. Po mszy św. odbyła się 
akademja, na której delegacje pokrewnych 
stowarzyszeń składały życzenia. Przema­
wiał również przedstawiciel "Orędownika". 
Specjalne życzenia złożył ks. biskup Jasiń­
ski, podkreślając ważne obowiązki i zada­
nia chóru. Po uroczystościach oficjalnych 
odbyła się skromna herbatka. 

Ze zjazdu harcerzy. ViI drugim dniu 
zjazdu ogólnopolskiego harcerstwa zgro­
madzeni harcerze pochodem udali się do 
katedry, gdzie mszę św. odprawił J. E. 
ks. biskup Jasiński, poczem złożono wień­
ce na płycie Nieznanego Żołnierza. Na­
stępnie w sali przy ul. Traugutta 3 odbyła 
się akademja. Wieeprezes zarządu głów­
nego Z. H. P., ks. Jan Mauersberger, oma­
wiając historję 25-lecia ruchu harcerskie­
go na terenie Łodzi, stwierdził, że harce­
rze złożyli bogatą daninę krwi na ołtarzu. 
Ojczyzny, stając w walkach o jej niepodle­
głość. Ale również i obecnie muszą czu­
wać, zarówno ze względu na niebezpie­
czellstwo granic zachodu, a jeszcze bar­
dziej wewn.ątrz kraju. Obrady zjazdu za­
kończyły się wyborami nowych władz. 

Ofiary ślizgawicy. ,Wskutek gOłoledzi 
w ciągu dnia wczorajszego wydarzyło się 
kilka nieszcz~śliwych wypadków. Padają­
cy na zmarzniętą powierzchnię lodu 
deszcz, zamarzając, tworzył nowe po­
wierzchnie lodowe, tak, że posypywanie 
piaskiem musiało się odbywać co pewian 
czas na nowo. W kilkunastu wypad­
kach, cięższych, interwenjowało pogoto­
wie, a w siedmm wypadkach ofiary wsku­
tek złamania rąk lub nóg, przewieziono do 
szpitala. 

( Krew się lała. W ciągu dnia wczoraj­
szego zanotowano 14 różnych bójek, roz­
praw nożowych i napaści ulicznych, które 
wydarzyły się przeważnie na tle pijań­
stwa. Między innemi na ul. ParySkiej 3 
doszło do większej bójki, w czasie której 
ranionych zostało 5 osób. W wyniku bó­
jek i napaści trzy osoby ciężej ranne u­
mieszczono w szpitalu. 

K'ranika kielecka 

Wywiady mai~ ułatwit kontrole podatkową 
Na jakiem tle dokonane zostało 

morderstwo - dotychczas niewiad0-
mo. Policja ar€sztowała brata żony i 
jednego z są,siadów. 

PokrzywdzH sl:koły powsz. 

Bezpodstawne żądanie policji w Mnie­
wie. Niedawno w Grzymałkowie, gm. 
Mniów, pow. kieleckiego, zalożone zostało 
Koło Stronnictwa Narodowego. Do Koła 
zapisało się kill(Udziesięciu młodych wło­
ścian, a kierownikiem koła został p. Stan. 
Wojciechowski, który niedawno wrócił z 
wojska. Na wieść o założeniu kola S. N. 
w Grzymałkowie, komendant P. P. w 
Mniowie udał się do kierownika koła p. 
Wojciechowskiego i zażądał od niego, aby 
ten dostarczył mu spis wszystkich człon­
ków. Kierownilc odmówil i był w prawie. 
Dziwnem się jednak wydaje, że p. komen­
dant nie wie, że stronnictwa polityczne -
to nie stowarzyszenia, podlegające spe­
cjalnej ustawie. Policja nie ma prawa 
żądać dostarczania jej spisu czlonków 
S. N. Przedewszystkiem policjant, jako 
stróż prawa, powinien każde s\ve żądanie 
oprzeć na prawie. Czyżby p. komendant 
z Mniewa był innego zdania? 

War s z a w a. (Tel. wI.) Minister­
stwo skarbu wydało ponOW1ll3 zarzą­
dzenia, obostrzające kontrolę podatko­
wą. Kierownictwo akcji dla zapobiega­
nia ujawnieniu i ściganiu przestępstw 
w podatkaCh w podatkach bezpośred­
nich i opłatach stemplowych, zostało 
powierzone inspektoratowi dewizo­
wemu ministerjum skarbu. 

'We wszystkiCh izbach skarbowych 
utworzone będą urzędy inspektoróvv' 
do walki z przestępc,zością, podatkową. 

. Inspektorom będą podlegały brygady 
kontroli skarbowej, którym przed kil­
ku miesiącami polecono współdzillła-

nie z urzędami skarbowemi w kwe­
stjach podatkowych. Współdziałani.e Ł u c k (tel. wl.) Przed łuckim s~­
to polega na zdobywaniu drogą wy- dem . okręgowym, na sesji wyjazdowej 
wiadów informacyj o zamierz"lllych we Włodzimierzu Wołyńskim, stawał 
lub dokonanych przestępstwach po- JUljan Karasiński, b. naczelnik urzędu 
datkowych i stemplowych. Bryga1y pocztowego we Włodzimierzu Woł., 
kontroli skarbowej przekazuję. opraco- oskarżony o defraudację pieniędzy, 
wany materjał informacyjny właści- przeznaczonych na szkołę powszechn~. 
wym urzędom skarbowym i urzędom Suma zdefraudowanych pieniędzy, po­
opłat stemplowych. chodzących ze sprzedaży znaczków 

Urzędy te ze swej strony mają obo- pocztowych na budowę szkół powszech­
wiązek zwracać się do brygad kon- nych, wynosiła 1540 zł. 
troli o zbadanie posiadanych informa-I Są.d skazał defraudanta na pół roku 
cyj co do popełnionych przestępstw więzienia, zawieszając mu karę pod 
skarbOWYCh. (w) warunkiem, że zwróci 1540 zł. 

o RĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. IC. O. Poznań 200149 

Odz~!,cz~nie kapłana. J. E. ks. biskup 
A. ŁOSlllSkl odznaczył godnością kanoni­
ka honorowego kapituły kieleckiej' ks. 
kapelana Jego Świętobliwości, ks. Piotra 
Mączkę, proboszcza par. Brzeziny kolo 
lUelc. 

Poświęcenie kościoła w I1'Iąkoszynie. 
Dnia 15 pm .. w Mąkoszynie pod Łagowem 
odbyła Slę plęlma uroczystość poświęcenia 
nowego kościoła parafjalnego. Poświęce­
nia dokonał bislmp sufragan ks. Fr. So­
nik, który w czasie sumy wygłosił kaza­
nie, poczem odbyło się bierzmowanie. 'vY. 
uroczystości wzięły udział tłumy wier­
nych. 

WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76. 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 
NA PZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6fnym wleozorem : 35-21, 40-72 

Reda.k~ odpo~edzi~n:r ~drzej Trella z PO'llIlanJa. - Za wszystkie Wliadomoścl l a.rtJ'lknłJ' li m. f.odll odPOwdada Leon Treli&, Ł6dł, PlotlIkoweka 81. ...., Z. 6lflos'tanta ł reklam, oo""'wlada 
AntOllil LeśnlewJCZ z O'M1UDJa. Rekopls6w niezam6wion,ch redakcja n!.e swraCl. ' " "' .i>- "" 
Przedpłata: miesue,?znie (7 wydaA ty~~Lowo), z odbiOTeID w agenturach 2,35 d. Za 00' Owłoszenia i reklamy". Nko~,!t.rooDt_ .. _JS-lSl~eJj lIS g30I'08Z1. na .tronle. 4-lam. ()WeJ pr'"' 

,_......;~ __ n~zenIe do domu ooPowled.llIa dopłata. Na J)Ocztach i u 1'l8tOnoslZÓW miesię~- '" ,,~.. • .... nu ..... /loAey ~, 
. me 2.34 .zł. l!:wa.rta!nie 7,-. Pocz:ta przyjmuje za.mówienia tylko na 6 wydań stronie 2 '"' j 80 nego gr •• ns. iłtt'oTUe "·teJ 50 gr na 

tygodn.!owo (bez pomed71ia.!,kowego). _ Pod opaską w : 'o!s{!e 3,- zł mi~i'loon.ie (6 wydań od j&dnolamowęgo milimetra O l -,..e Ił grik nl I'tronie wiadomości loklllnyct! 100 gr 
tygodmowo). _ .Zamówll~.nta pocz:towe należy l!sokute<lZni~(! do 25 każdego mi<l&iąc:J. w ul'Z~ach nadwJ'żki. Drobne ogłoszenia n~j~~~jall1ooml~' oW8~e 'l<rf z zastrze~enlem miej3cll 2U% 
~=~ych, D hsotQwych lub wp,rost w centrali Orędow1ll1Ika. POI2lI1ań. św. Marom 76. P. K. O. UWItO): ato,,!o na~ł6wk()We 16 !fł" •• Każde dalaZ: eł:wowlO -;;:OHl' n~~ł6r61~wYch. ~druko~a.nych . '" t>gt~~~~c;! ~a~~6ry.POwetalll wwkutŃ m~~Ycowail.la, '~7da~~:'Om;~41zTO~;;i~~~ I 

. . Nakład l ~onki: Dru.kll:mla Polska SpÓłka Akcyjna, Poznań. §w. M1LI'oln 10. 
I I ' rue wYpadków. ł!J)OWodowanycb eli14 wył.Hll. ~k6d w zakładzie. strajk6w ttp~ wydawnletwo nie odpowiada za doetarcz:en:ie .... fsm.. - .--

dostarewnycb numer6w lub odszk~(1Wani8. v. a1)ommcl nJe maj,,· prawa domairi.n!.a sf, nI~ 

/ 



Słynny powieściopisarz H. G. Wells. 
którego powieści są poprostu rozchwytywane, napisał scenariusz do wielkiego filmu 
p. t. "Rok 2000" . WelŁs przy nakręcaniu poszczególnych scen sam kontrolował, by 

film miał dużo ekspresji. Oto jedna ze scen tego filmu. 
Fot. National Film Corpor. 

CZY: moma "Gwiazdy," wytwarzać? 
Nazwi,ska gwiazd - Grety Garho, Kata· 

rzyny Hepburn i Marleny Dietrich, są jua 
dzilliaj w dziedzinie przemysłu filmowego 
pewnego rodzaju pojęciami. Jakiekolwiek 
ważniejue zdarzenie z ich życia opisywane 
jest na pierwszych stronach dzienników, wy· 
pychając stamtąd ważne nawet wydarzenia 
polityczne. 

Jaką drogą dochodzą skromne aktorki 
do tak wielkiej sławy? Istnieje kilka dróg. 
Pierwsza - i może najpewniejsza - to de· 
ski sceniczne. Sławny aktor sceniczny, 
o którego talencie ro~poczyna pisać prasa, 
którego nazw1sko staje się magnesem przy· 
ciągającym do teatru tysiące ludzi, będzie 
wcześniej czy później ściągnięty do stolic 
filmowych i znajdzie się przed objektywem 
aparatu. Druga droga - to żmudne i po· 
wolne wspina'nie się do sławy począwszy od 

P r z e m i ł a m ł o d z i u t k a a" t () r " a, 
Hortensja Ra"y, gra w pięknej wiedeńskiej 
operetce filmowej "Tyl"o ty!" z muzykq 

Roberta Stolza_ 
Fo-t. SS6Cha, Wiedeń 

statystki, która otrzymuje 5 dolarów dzien· 
nie za swoją pracę. Czasem kilka lat upły· 
wa zanim nawet bardzo utalentowaną sta· 
ty-6tkę zauważy jakieś "sokole" oko reży· 
sera i otworzy jej drogę do wla'5nej willi, 
własnego samo-chodu i pierwszych stron 
dzienników. Zdarza się to zaledwie jednej 
na dziesięć tysięcy, ale mimo to dziesiątki 
tysięcy ich czekają lata cale. nie tracąc 
nadziei. 

Najmłodsza, a może przez to i najruch. 

l liwsza amerykańska wytwórnia RKO Radio 
przeprowadza obecnie ciekawy eksperyment. 
Założyła mianowicie w studiach ~woich 
w Hollywood tzw. "szkołę talentów". gdzie 
codziennie wieczorem zbierają się wszystkie 
statystki, by słuchać wykładów poszczegól. 
nych reżyserów, czy też aktorek i aktorów, 
którzy "zdradzają" tajemnice swojego po· 
wodlZenia i równocześ nie podglądają zdoi· 
ności słuchaczów. Przy masowych scenach 
np. ostatniego filmn Katarzyny Hepburn po­
nad 1600 statystów brało udział, przyczem 
"cztery Marje" wybrane były z najbardziej 
utalentowanych statystek i jedna z nich 
(Ben ton) otrzymała już obecnie prawie, że 
główną rolę w jednym z najbliższych filmów 
tej wytwórni. 

Tak więc "szkoła talentów", której kie­
rowniczką jest pani Lela Rogers - matka 
uroczej Ginger, wydaje doskonałe rezultaty. 

Obecnie znajduje się w Europie wysłan­
niczka Hollywoodu, miss Fraget, która na 
polecenie swoich władz przełożonych poszu­
kuje w Europie gwiazd i tematów. Kore· 
spondeut nasz spotkał się z nią przypadko· 
wo w Wiedniu i następnie wraz z nią jechał 
do Bud:.pesztu. Korespondent nasz nakła­
niał bard,zo usilnie miss Fraget do przyjazdu 
do Polski. Nie jest wobec tego wykluczone, 
że w najbliższych dniach przeczytamy w ca­
łej prasie stołecznej wiadomość o "porwa­
niu" jednej z naszych gwiazd do Hollywoo­
du. Będzie oz niej może druga Ginger Ro­
gera, lub też druga Katarzyna Hepburn. 

O S t a t n i m o h i k a n i n. 

Taki tytuł nosi film , nakręcany według powieśDi l. F. Coopera. Gł6wne role odtwa. 
,za,jq: Henry Wilcoxon, Randolph Sco~t, BiJn.nie Barnel i Heather Angel. 

Fot. Na tj .. nal Film Co'l'Por. 

T ola Mankiewiczówna ... inistrem! 
Jeet śliczna. Ma piękne nieliieskie oezy, 

oprawione koronką ciemnych rzęs. W uśmie· 
chu ukazuje dwa rzędy lśniących zębów. 
Ma piękną oliwkową cerę. 

Pozatem jeet świetną artystką. Jedną 
z najlepszych polskich "amantek" filmo· 
wych. 

Mankiewiczówna ma jeszcze jeden wy­
bitny atut, dzięki któremu góruje nad swe­
mi rywalkami, a mianowicie jest obdarzona 
przemiłym sopranem. 

Mankiewiczównę oglądamy na ekranie 
bardzo rzadko. Najwyżej raz do roku . 

.. W bieżącym sezonie miałam Hlka ko· 
rzystnych ofert, - tłumaczy nam to artyst­
ka. - Żadnej z nich nie zgodziłam się przy­
jąć, ponieważ nie odpowiadały mi przezna­
ClZone dla mnie typy bohaterek. Nie śpie. 
szyłam się z deeyzją. Czekałam wytrwale ... " 

Dziś wiemy, że za tę cierpliwość została 
Mankiewiczówna wynagrodzona. W nowym 
filmie p. t. "Pani minister tańczy ... " otrzy­
mała Mankiewiczówna rolę najwięcej odpo­
wiadającą jej talentowi. 

"Z roli mej, - zwierza się Mankiewi­
czów'lla, - jestem zadowolona. W chwilach, 
gdy staję przed objektywem aparatu filmo­
wego przeżywam dozieje kobiety, którą od· 
twal'Zam na ekranie. Staram się myśleć ka· 
tegoriami bohaterki filmu. Jestem w moim 
nowym filmie naprzemian ,,srogim" mini-

elrem ·kobietą" i rozbawioną artystką re· 
wjową· 

Wspólaktorami w nowym filmie są do. 
skonali artyści po-Iskiej sceny i e'kranu: 
Aleksander Żabczyński, Mieczysława Ćwi· 
kliń&ka, Józef Orwid. Michał Znicz, Stani· 
sław Sielański, Stefan Hnydziński, Henryk 
Malkowski i inni. 

T o l a M a n k i e w i c z ó w n a. 
Fo-t. Libkowtib 

Miltrz gra ••• 

Jedna ze Icen filmu "Sonata księżycowa", w Tit6rym występuje 
Ignacy Paderewski. Publiczność słucha w skupieniu ko-ncertu mi­

strza w londyńs"im "Queens Hallu". 

Claudette Colbert 
pracuje bez wytChnienia 
Zdjęcia do filmu Claudette Colbert "Cza· 

rownica z Salem", który to film słynny 
Frank Lloyd (Kawalkada, Bounty) produ. 
kuje dla Paramountu, są już na ukończeniu . 
Jednak Claudette Colbert po skończeniu te­
go filmu nie będzie odpoczywala 3ni chwili, 
rozpoczęto już bowiem przygotlJwania do 
jej następnego filmu, który nazywać się bę­
dzie w oryginale: "Spotkałam go w Paryżu" . 

Charakter tego filmu odbiega zasadni(!zo 
od tematu "Czarownicy" - dramatu o sil­
nym podłożu psychologicznem. Będzie to 
współczesna komedja salonowa, ClaudeHe 
Colbert będzie zaś mogła raz jeszcze zabły­
snąć swym wdziękiem i humorem w roli 
młodej Amerykanki, przeżywającej moc 
romantycznych przygód na kontynencie. 
W filmie tym będzie ona miała trzecb part­
nerów - każdego innej narodowości. 

Baj'ki E~opa na ekranie 
Przypominamy sobie czasy, kiedy uka. 

zały się na ekranach europej~kich pierwsze 

Fot. National Film Corpor. 

I filmy rysunkowe. Filmy te wzburhiIy kolo­
salny entuzjazm. Jak zgodnie pisali krytycy 
całej prasy, filmy rysunkowe pokazały fil. 

l mowi nowe drogi. Zdawało się, że po krót· 
kim czasie st worzy się nowa fabrykacja fil. 
mów, w których żywi aktorzy będą grali 
razem z tworami wyobraźni Fleischera, Di. 
sney' a i t d . Poza it'dyną próbą w filmie 
Flipa i Flapa więcej poJobnych prób ni. 
czyniono, aczkolwiek sądzi s ię, iż wszystkit 
tematy wyczerpano. Okazuje się jcdnak, żł 
pomysłowość ludzka za wsze znajdzie nowe 
źródła twórczo ści. Wytwórnia RKO Radi .. 
wypuścila na rynek fenomenalną serję kr.­
skówek czarno-białych. Kreskówki te - t. 
przepiękne hajki Ezopa, zilustrowane prze. 
najlepszych ame rykański ch ryoowników. 
Warto dodać, że kr es kówki te ni e będ1 krót. 
kiemi filmami rysunkowemi, jak dziesiatki 
innych, Iccz - dzięki swym popularn'ym 
tematom, dzięki specjalnym wartościom kon. 
strukcyjnym, jako też dzięki pewnemu mo. 
rałowi, który jest "pointą" filmu, kre.kówki 
te są dużo wartościowemi obrazami. 

Bajki te już w najbliższym czasie ukażą 
się na ekranach polskich. 




